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Ankieta samorządowa
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Udaremnić wpływ starostów na wybory
G f o p  e m e r ^ l o w a n e ^ o  s  a r o s l j 1

R ASA I RASA
Tw órca szm oncesow atych  

piosen ek  W ła d ysła w  (sic !)  
Szlengel, puścił się od p ew n e­
go czasu na szerokie w od y poe  i 
zji, w ystępując na łamach „Na  
szego P rzegląd u ", ,,Dziennika  
L u d o w eg o " i t. p. Ostatnio, ;>o 
zw ycięstw ie Louisa, ogłosił w ] 
, N a szym  Przeglądzie“ wiersz, j 

pełen  radości ze. zw ycięstw a  j 
M urzyna nad N iem cem , spro­
wadzając m ecz bokserski do 
zagadnienia rasizmu.

Szlengel zaciera ręce.

I lo ś ć  o d p o w ie d z i  na  n a sz ą  w ie l 
k ą  a n k ie tę  s a m o r z ą d o w ą  z n ó w  
w z r o s ła  i w y n o s i  ju ż  1234.

W s z y s c y  r z e c z n ic y  a n k ie ty  w y ­
p o w ie d z ie l i  s ię  b e z w z g lę d n ie  za 
o d r ę b n y m i k u r ia m i d la  ż y d ó w .

P o z a  ty m , ja k  d o ty c h c z a s  p r z e ­
w a ż a  b a r d z o  lic z b a  z w o le n n ik ó w  
w y b o r ó w  p o w s z e c h n y c h  i g ło s o -  

i w a n ia  n a  n a z w isk a .
R ó w n ie ż  p r z e w a g ę  m a ją  z w o ­

le n n ic y  p o d z ia łu  m a n d a tó w  w  
d r o d z e  w ię k s z o ś c i  k w a li f ik o ­
w a n e j p r z y  z a s to s o w a n iu  w y b o ­
ró w  ś c iś le js z y c h .

TAB ELA OD PO W IE DZI 
1.

a) w ybory  pow szechne
b) w ybory  kurialne
c) w ybory  mieszane

2-
a) oddzielne kurie dla zyaów
b) łączne

828
186
220

1234

—  W id zisz, Szw abie, bili i ' 3
tw oi naszych, a M urzyn na to- ■ 5) ją proc. mandat, dla żydów
bie się odegrał. Po m ordzie cię 
skuł. Masz za rasizm !

Z upełnie, jałr bohater p ew ­
nej pow ieści, który bojąc się 
sw ego rywala, po pow rocie do 
dom u, tłucze własne, pow ieszo  
ne nn gwoździu palio, w ar­
cząc:

—  A masz, tchórzu! Nie za­
czynaj na drugi raz'...

(i)
..CZERWONE

HARCERSTWO
W  „R obotn ika " ogłaszane 

są składki na łańcuch praso­
w y  czerw onego harcerstwa  
T U. R. Hufca W a rsza w skie­
go.

W  num erze z dn. 2J b. m. 
tow. R ozen berg  w zyw a tow. 
tow. Ginzburg Irenę, Jabłoń­
ską N inę, Szcreszcw skiego Z yg  
manta.

T ow arzyszka  Halperin Jani­
na w zyw a  tow a rzyszy Belę  
B on iów k ę, Lucjana Fajgenbaa  
ma, W intera  Mariana...

W  n um erze z dn. 22 b. m. 
zn a jd u jem y takie ogniwka te­
go łańcucha: Maria A szerów - 
na, dr. Einfeld , mec. M. L ew y, 
m ec. Br. W erb eim , tow. Gcna- 
chow  Ula, tow . Litauer...

Litauer, W erth eim , Ginz­
burg, Jabłoński, S zereszcw - 
ski...

Szczególna rzecz, że ten „poi 
ski“ proletariat nosi takie sa­
m e nazwiska, jak żydow ska  
plutolcracja. (St. J.).

479
391a) 5 proc. mandat, dla żydów

4.
a) g łosow an ie  nal isty 477
b)g łosow an ie  na nazw iska 757

5.
a) jeden  ok ręg  352

b ) kilka okręgów  630
6-a) jednom andatow e okręgi 321

b) w ielom ndatow e okręgi 343
7.

a) proporcjonalność 153
b) zw ykła w iększość 296 

i c )  w iększość kwalitikowana
i przy zastosow aniu w vbo 
I rów  ściślejszych  440I 8‘a) jednostka 205

b) grupa osób  473
j c) zw iązki i organizacje ?54

9.
a) jednakow a ordynacja  299
b) Oddzielne ord ynacje  4 488

W  d n iu  d z is ie js z y m  z a m ie s z c z a ­
m y  o d p o w ie d ź  a m e r y to w a n e g o  
s ta ro s ty  p . m g r . W ła d y s ła w a  B ło c -  
k ie g o  z P s z c z y n y .

U w a g i p. s ta ro s ty  D iu ck ie g o , 
ja k o  d łu g o le t n ie g o  s ta ro s ty  są n ie ­
z m ie rn ie  ce n n e . 4 1 i

Bardzo chętnie wziąłem się do 
opracowania odpowiedzi na W a ­
szą niezmiernie ważną i aktualną 
ankietę. Sprawy te pasjonują 
mnie nietylko na równi z każdym  
rozumnym i zdającym sob*e spra­
wę z niebezpieczeństw pochodzą­
cych z dzisiejszego stanu rzeczy 
Polakiem, —  ale też i dlatego, że 
na tych zagadnieniach „zjadłem  
zęby11 w czasie mojej przeszło 30 
letniej służby w administracji po­
litycznej i w  czasie 10-Ietniego 
starostowania.

Legitymuję się więc nietylko 
załączonym „kuponem1*, ale i pe­
wnymi kwalifikacjami.

Tytuł „emerytowanego staro­
sty11 nie daje wprawdzie jeszcze 
żadnych „danych11, co do inteli­
gencji, wykształcenia i doświad­
czenia fachowego (administracyj­
no -  prawniczego), takiego eks- 
dygnitarza, ale... ja pochodzę ze 
„znienawidzonej11 służby austriac­
kiej i jestem „obciążony11 rozmai­
tymi studiami, egzaminami, m a­
gisterium, prawa, długoletnią 
praktyką i... wieloma takimi 
„głupstwami11.

Przechodzę do właściwego te­
matu:
SYSTEM MSESZANY
W  ordynacji wyborczej do sa­

morządu powinien być wprowa­
dzony system mieszany.

a) W  głosowaniu powszechnym  
biorą udział obywatele mający u - 
kończone 24 lata. umiejący czy­
tać, pisać i mówić po polsku.

W a r s z a w a  
u l .  K o p s r n I S t a  3 P / 4 D

teL 523-05, 341-70.

b ) Osobne kurie majątkowe, 
cenzusowe (najmniej matura), dla 
rodziców najmniej 3-ga dzieci do 
lat 18-tu.

c) Osobna kuria żydowska, w  
której taki sam podział na głoso­
wania powszechne, i na głosowa­
nie w 3-ch podkuriach według po­
danego wyżej schematu.

s  PROC -  10 PROC .
Dla żydów osobna kuria. Ze  

względu na mniej więcej 10 pro­
centowy stosunek ilość żydów do 
ilości wszystkich obywateli w 
Polsce stosunek ilości wszystkich 
mandatgw żydowskich do wszyst­
kich mandatów w danym samo­
rządzie nie może przekroczyć 10 
proc. W  miejscowościach, gdzie 
żydów jest mniej niż 5 proc w  
stosunku do ilości wszystkich 
mieszkańców —  procent manda­
tów żydowskich nie może przekra­
czać 5 proc.

g ł o s ^ a n b e

NA LISTY
Głosować powinno się na nu­

mery Hst. Listy mają hyc w ysta- 
wone przez 200 uprawnionych 
wyborców Wykluczonem ma być 
wystawianie list przez partie po­
lityczne, ugrupowania społeczne, 
związki zawodowe i t. p. —  W szy- 
stwie te zrzeszenia wzgl. instytu­
cje zgłoszą swych kandydatów i 
rozegrrją swe wpływy w ramach 
owych 200 podpisów jeszcze przed 
wyborami.

Kandydat, który nie potrafi 
skupić na swej osobie bodaj 200 
podpisów —  niema poco próbować 
szczęścia Przez wykluczen.e od 
wystawiania własnych list partyj 
politycznych, związków zawodo­
wych i t. d. odbierze się wyborom  
do samorządu zainteresowanie po­
lityczne, co powinno być naczel­
ną tendencją uzdrowienia samo­
rządu polskiego.

ZRÓŻNICZKOWANIE 
ILOŚCI MANDATÓW
musi się zrobić różnicę między

wielkimi, a małym i miastami. Po­
wyżej 20 000 mieszkańców mają 
być okręgi 2 mandatowe, powy­
żej 50.000 —  3 mandatowe, powy­
żej 150.000 4-romandatowe, .po­
wyżej 250.000 —  5-ciomandato- 
we, wreszcie powyżej 750.000 —  

6-ciomandatowe. W  ten sposób 
np. Lw ów  miałby około 12 okrę­
gów 5-ciomandatowych, a W ar­
szawa około 20 okręgów 6-cio - 
■nan d atowy cb.

PROPORCJONALNOŚĆ 
I JEDNOLITA 
ORDYNACJA

Należy zachować proporcjonal­
ność, stosowaną przy wyborach 
do Sejmu. (System Dehonta). 
Przy proporcjonalności zatraca 
się również do pewnego stopnia 
wyłączność partyjną (polityczną).

Sądżąc, że przy zastosowaniu 
zasad mojego projektu —  ordyna­
cja wyborcza może być jednolita 
dla wszystkich miast, tak małych 
jak wielkich.

POTRZEBA
POWSZECHNEJ

UCZCIWOŚCI
Zupełnie poważnie proponuję:
a) powierzyć przeprowadzenie 

wyborów wyłącznie emerytowa­
nym pracownikom państwowym  
w pierwszej linii sędziom (w  każ­
dym razie ludziom z senzusem u- 
niwersyteckim).

b ) wykluczyć starostów od ja ­
kiegokolwiek wpływu i zajmowa­
nia się akcją wyborczą.

c) na 2 tygodnie przed wybo­
rami zakazać odbywania wszel­
kich wieców i prowadzenia agita­
cji.

d) sam akt głosowania winien 
odbywać się podobnie do ciągnie­
nia loterii. Urna ma być pod od­
powiedzialnością notariusza, wzgl 
aktualnego sędziego i posterunku 
poiicyjnego.

Pozatym... trzeba... powszechnej 
uczciwości: Na dole —  i na górze!

Święcenia kapłańskie w  Kielcach
Uroczystości w Sem narium Duchownym

W  dniu 19 bm. w katedrze kielec­
kiej z rąk JE. ks. biskupa Sonika, ad­
ministratora diecezji kieleckiej, 0- 
trzymaii święcenia kapłańskie nastę­
pujący diakoni, wychowankowie miej 
scowego Seminarium Duchownego: 

Henryk Zagroba z Dębiny, Stani­
sław Sadowski z Mierzwina, Stani­
sław Henryk Kurdybanowski z Kielc, 
Tomasz Banach z Pstroszyc, Wincen­
ty Banach z Ciszówki, Bolesław Dut­
kiewicz z Szczaworyża, Stanisław

Ratajewicz z Kielc, Władysław La­
tała z Wawrzeńczyc, Lucjan Cze­
chowski z Solca Zdroju, Marian Cy­
rankiewicz z Suioszowy, Eugeniusz 
Zioło z Wielowsi, Stanisław Zapart 
z Głogowian, Władysław Lorek z 
Bolesławia, Henryk Wincenty Zięć 
•c Krępy, Józef Sygula z Witowie, 
Władysław Kozioł z Trzciany, Fran­
ciszek Krużel z Trzciany, Walenty 
Herczyk z Ustronia, Stefan Rzemie- 
niec % Mysławczyc, Roman Słoma z 
Sotikowa.

U

Pow stańcy w ielkopolscy oczekują
I n t e r w e n c j i  p .  P r e m i e r a

5 lat czekali na odpowiedź wojewody

J m h  p i s n ą :

O k oto  60 o r g a n iz a c y j  p o w s ta ń ­
c z y c h  w  W ie lk o p o ls c e  m a ją c y c h  
w y k a z a ć  s ię  w ie lk im  d o r o b k ie m  na 
p o lu  p r z y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o  
i o f ia r n o ś c i  na  c e le  o b r o n y  n a r o ­
d o w e j ,  s k ie r o w a ło  n a  r ę c e  p- p r e ­
m ie r a  g e n . S k ła d k o w s k ie g o  p i ­
sm a ż a lą ce  s ię  n a  n ie z a r e je s t r o w a  
n ie  z w ią z k u  o r g a n iz a c y j p o w s ta ń  
c z y c h . P o n iż e j p o d a je m y  te k st 
je d n e g o  z  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  
p is m  T o w a r z y s tw a  U cz e s tn ik ó w  
P o w s ta n ia  W ie lk o p o ls k ie g o  w  

W ie l ic h o w ie .
. . .  . . , . . .  ' „ G ło s  N a r o d u 11 u w a ż a  p łk .
N in ie jszy m  odw olu .-em y  s ię  d o  , . , ,

.Tego Ekscelencji Pana Ministra j S ła w k a  za  p o w o ła n e g o  o b r o ń c ę  
Spraw Wewnętrznych przeciw o- 
rzeczeniu Pana W o je w o d y  Poznań-

p rzeto  n ie  m y  ich , ja k  o rzek ł P an  1 s z n y c h  p o s tu la tó w  p o w s ta ń c z y c h  
W o je w o d a , a le  on i nas ro z b ija ją  i  : o r z y s p ie s z y  s tw o r z e n ie  ta k  o c z e -  
przeszk a d za ją  w  w y s iłk a ch  d o  je d -  j  k iw a n e g o  L e g io n u  Z ie m  Z a c h ó d -  
n o lite g o  zorg a n izow a n ia  s ię  | .

R y c h łe  p r z y c h y le n ie  s ię  d o  s łu -  711
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6. GERLACH
W A R S Z A W A

O ssolińskich, 4 id  601-77

NAM NIE 
ZAIMPONUJĄ

Ameryka ma pretensję do bicia 
wszystkich rekordów. Ostatnio 
prasa doniosła o rekordowym w y  
nagrodzeniu kapelana senatu 
Stanów Zjednoczonych pastora 
Zebarneya Phillipsa. Jedyną je­
go funkcją jest odmówienie kró­
ciutkiej modlitwy przy otwarciu 
sesji, co się zdarza 2— 3 razy do 
roku, Czcigcdny patei pobiera za 
to stałą pensję w wysokości 1680 
doi. (t. zn. ok. 10.000 z .ł), rocz-

e.
Nam byle Zebarneyem nie za­

imponują M y też mamy swego 
patra Phillipsa. Jest nim wpraw­
dzie nie osoba duchowna, tylko 
świecka, a mianowicie Generalny 
Komisarz W yborczy.

Mandat Generalnego Komisa­
rza wygasa z mocy prawa w  
dniu zarządzenia wyborów do na 
stępnego sejmu, trwa więc nor­
malnie 5 lat. (art. 17 ord w yb .). 
W  myśl art. 91 ordynacji wybor­
czej Generalny Komisarz pobiera 
diety, których wysokość ustala 
minister Spraw Wewnętrznych. 
Zryczałtowane diety ostatniego 
Generalnego Kom harzą zostały 
ustalone na 750 zł miesięcznie, 
t. zn. 9.00u zł. 1007rue Opierając 
się na art. 17 ordynacji minister 
Spr. W ew n. polecił wypłacić 
Gen. Komisarzowi powyższe die­
ty nadal po ukończeniu czynno­
ści wyborczych, które trwały od 
16 lipca do 30 wrześnią 1935, a 
więc przez 77 dni. Siewem 45.C00 
zl. za 77 dni pracy Może się A m e  
ryka schować z całym swoim  
Zebarneyem.

Gw ol. ścisłości musimy zano­
tować, że ktoś, kiedyś zakwestio­
nował decyzję ministra 1 sprajva 
miała się oprzeć o N. T. A  Dal­
szych jej losów niestety nie zna­
my (St. J.)

P r a s a  n a  r ó ż o w o
„G ło s  N aro du”  — „S ło w o ”  — „C h w ila”

Likwidujemy żydów
b r o s z u r a  B i b l i o t e k i  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e ]

„ A B C ”
d o  n a b y c i a

w e wszystkich kioskach
C < e m c i  5  G r .  

OOOOOOOOOOOOIMOOOOOOOOH

Sensacyjny proces w  P o zn a n iu
sekretarza Automobilklubu

Wśród licznej rzeszy automobilistów 
i sportowców budzi wielkie zaintere­
sow anie proces dr. Czerwińskiego, se­
kretarza honorowego Automobilklubu 
Wielkopolski, zapowiedziany na dzi­
siaj przed sądem okręgowym.

Przedmiotem oskarżenia są m. in.

wypadki pokrzywdzenia zawodników 
przy rozdzielaniu nagród w, impre­
zach organizowanych przez Automo­
bilklub, niszczenie kwitów kasowych, 
manipulacje walutowo - dewizowe w 
czasie wycieczek zagranicznych. O 
przebiegu procesu będziemy informo­
wali. (hs)

skiego z dnia 18. II. 1938 r. Nr. 13 
P. V  la/305/33 dotyczącym ndmo- 
zarejestrowania naszego Towarzy­
stwa Uczestników Powstania Wiel­
kopolskiego 18/19 r. w Wielicho­
wie, pow. Kościan.

Sprawa powyższa przedstawia 
się następująco. Towarzystwo U- j 
czestników Powstania Wielkopol- j 
skiego z 18 19 r. w Wielichowie, za- ; 
łożone zostało w roku 1922. Z 1 
chwilą wejścia w życie nowej u- | 
stawy o stowarzyszeniach, wysła- Ll 
liśmy w 1933 roku na ręce Pana : 
Wojewody Poznańskiego pismo z 1 
prośbą o zarejestrowanie naszego 
Towarzystwa. j

Na prośbę tę me otrzymaliśmy ' 
prtez 5 lat żadnej odpowiedzi. Do- j 
piero w lutym 1938 r. Pan W oje- | 
woda pilnym pismem zapytał nas, j 
czy podtrzymujemy prośbę z 1933 
roku, a w parę dni później prze­
słano nam odmowną odpowiedź Pa 
na Wojewody z uzasadnieniem, że 
rejestracja naszego Towarzystwa 
nie odpowiada względom pożytku 
społecznego, gdyż istnieje już zare­
jestrowany Związek Powstańców 
Wielkopolskich; że możemy do nie­
go wstąpić.

W  piśmie swym powstańcy 
stwierdzają wielkie zasługi Towa­
rzystwa —  a wreszcie kończą:

Towarzystwo nasze istnieje 16 
lat, a Związek Powstańców zorga­
nizował się dopiero w 1937 roku,

p r a w  S e jm u  i p is z e :
G dyby  pułk. Sław ek został teraz 

premierem , to  byśm y pow iedzieli: 
fatalny w ybór... Ale na urzędzie 
marszałka Sejmu m oże b y ć  p o ż y ­
teczny...

Premier musi m ieć nie ty lko me 
todę rządzenia, która w  dodatku u 
pułk. Sławka w yd a je  się nam zu­
pełnie n iew łaściw ą; ale musi mieć 
także program  działania, z czym  
się pułk. Sławek dotąd nie zdra­
dził. M arszalek Sejmu zaś m a za­
sadniczo funkcje ograniczone do 
starań o  Sprawność Sejm u, do sta 
nia na straży je g o  praw  1 ob ow ią z ­
ków . W y m a ga  się o d  n iego raczej 
kwalifikacyj techniczno - parlamen 
tam ych, n u  politycznych.

Skądże w ięc b iorą  się te obaw y 
jednych, a nadzieje innych, które 
pew ne kola wiążą z w yborem  n o ­
w eg o  marszałka Sejm u? Z  przeszło 
ści pułk. Sław ka i je g o  charakteru! 
Nie jest to  typ  m elancholijny, ani 
rezonerski. K onspiracja za carskich 
czasów  w yrobiła  w  nim och otę  i 
zd olność d o  ryzyka i śm iałych de- 
cy zy j. Ludzie teg o  pokroju  nie zw y 
kii zastanawiać się nad w a rto s cą  
pisanego słow a, ograniczeń  ustaw o 
w ych  i ob y cza jów .

Zresztą pierw szy krok n ow ego  
m arszałka Sejm u —  je g o  w izy ty  o- 
ficjalne - dow iódł, ze  pułk. Sła­
w ek myśli o  czynnej roli w  życiu  
politycznym . S zczególn ie zajm ują­
cym  jest pytanie, jaki będzie jegt 
stosunek d o  O. Z . N.
W  te n  s p o s ó b  o p o z y c y jn y ,  z b l i -

99
ż o n y  d o  „ f r o n t u  M o r g e s “ , „ G ło s  
N a r o d u 11 r a c z e j je s t  z a d o w o lo n y  
z w y b o r u  m a rsz . S ła w k a .

ODRODZENIE
•SŁOWA

J e s z cz e  b a r d z ie j z a d o w o lo n e  
je s t  s ło w o , k tó r e  p ió r e m  b . p r e ­
m ie ra  L e o n a  K o z ło w s k ie g o  p is z e : 

Od w yboru  Sław ka na M arszał­
ka Sejm u w oln o  oczek iw ać, i e  z j 
tej strony zacznie się odrodzen ie i 
życia  polskiego i to  odrodzen ie w e- ! 
w rętrzne, w ypływ ające z sumień ' 
ludzkich. D roga to  pow olna i długa ; 
lecz jedynie w iodąca  d o  celu.
A  o d r o d z e n ia , a m o ż e  ty lk o  

n ow a  „ s a n a c ja  m o r a ln a 11?

ŻYDZI WIERZĄ 
W OMEN

P e w n e  n a d z ie je  m a  r ó w n ie ż  ż y -  
d o w s k a ^ C h w i la 11:

P łk. Sławek stał zdała od tej g ry 
w spółzaw odnictw a i  współdziałania. 
Nie w ystępow ał publicznie, n ie po 

! kazyw ał się nawet na tradycyj-

ski. Czy fakt ten każe oczekiw ać, 
że w ypady czynione przez grupę, 
która łączy  się z  je g o  nazwiskiem  
na konstytucję R zp litej, która 
znów  łączy  się z  je g o  w spółpracą  
z M arszałkiem  Piłsudskim  nad u -  
twierdzeniem  praw nych fundan  en- 
tów  państwa, przestaną kręcić ża r­
na oenerow skich  m łyn ów ? Jako 
prem ier nieraz oka»yw ał płk. S ła­
w ek silną w olę i hart ducha. W  
im ię porządku i ładu w państw ie 
nie w ahał się nieraz rencie gróźb, 
które siały  trw ogę w śród przeciw ­
ników. Kilkuletnie m ilczenie płk 
Sław ka nie daje m ożności zorlen 
towania się w je g o  p o b a w ię  i po­
glądach na współczesną fazę  ten 
dencji politycznych w państw ie. 
Czy stoi na opoce zasad, których  
bronił tw ardo? Jakie 'est m iejsce 
teg o  rom antyka walk w czorajszych  
w obec bojów  staczanych przez ju ­
tro  —  przez Jutro Pracy —  b o jó w -  
bynajm niej nie rom antycznych , 
niesławnych, nie przynoszących  n i­
komu zaszczytu ? P ierw sza  enun­
cjacja  m arszałka kulm inow ała w 
pokłonie <Pa norm  kon sytu cyjn yćh .

 „ —   . Oby to by ł dobry  om en pow rotu
nych. dorocznych  zjazdach óawnycn płk sław ka do aktyw ności politycz- 
tow arzyszy  broni. Czuło s 'ę  jeg o  ] nej
veto —  chociaż usta n-e przerw a- R ó ż o w e  n a d z ie je  k r z e p ią  ró ż n e

e r u p y
uosabiającej w ierność i konsekwen- m a  in n e  n a d z ie je . W  ty c h  w a r u n -  
c ję  brakło w życiu politycznym  pań ; k a ch  n ie w ą t p l iw ie  b ę d z ie  d u ż o  o -  
stwa. Czy o z n r e a  to  jednak, że t ro zC za ro w a n y c k  i v ceso łv  z ie ­
mi wrót płk. Sławka d o  teg o  życia  J 7  w .
w charakterze m arszałka Sejm u, j lo n y  k a r n a w a ł p o l i t y c z n y  z a k o n -  
który w znacznym  stopniu jest je — j c z y  się d la  w ie lu  n ie w e s o ło .  N ie ­
go  tworem  pozw ala oczek iw ać a a  w ą tp l iw ie  n a d z ie je  te z a w io d ą  ży
p ev n e  zm iany kierunkowe, n asile­
nie ciężaru gatunkow ego życia  p ar­
lam entarnego i politycznego P ol-

d ó w , k tó r y m  ju ż  n :e  p o m o ż e  s iln a  
w o la  i h a rt d u ch a  m a rsz . S ła w k a .


